
Rok 2. J& 51. Sosnowiec, piątek?4 marzec 1927 roku. Cena numeru 10 groszy

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.

• E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Z a  w ie ra z  m il im e tro w y  p r z e d  t e k . t e m  50 g ro azy . w  te k ś c ie  
35 g ro azy . za  te k s te m  15 g ro sz y . O g ło s z e n ia  ta b e la ry c z n e  50 

p r a c .  d r e ż e j .  D ro b n e  o g ło s z e n ia  p o  5— 10 g ro sz y  z a  w y raz . 
N a jm n ie j 1 z ł.

Wydawca: h.fAonsiorska— Redaktor: W. fAonsiorski 
F I L  J E :

B ędz in ,  h o te l  Bristo l;  G ro d z ie c  u l ic a  K o śc iu szk i ;  
Z a w ie rc ie ,  u l ica  3-go M a ja  24.

P r e n u m e ra ta  w y- y ł  1  5 0 *  
n o s i m ie s ię c z n ie

A d re s  r e d a k c ji  i a d m in is t r a c j i :  S o sn o w ie c . P iłs u d s k ie g o
T e le fo n  re d a k c ji  i a d m in is tra c ji :  4 -97. te le fo n  m .e sz k . re d a  

k tó ra :  6 -92 , te le fo n  d ru k a rn i:  84 B ę d z in .

i

P r o s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć !  »
Z e  n a jw y k w in tn ie j s z e  s t r z y ż e n ie  Sz. P a ń  i o n d u ­

lac je  w y k o n y w a  się  w  z a k ła d z ie  f y z je rsk in i p rzy  
ulicy W a rsz a w sk ie j Nr. 10, g d z ie  z o s ta ł  o tw a r ty  
z d n ie m  4-go m a rc a

specjalny dział dla Sz. Pań

n ie t ru d n o  w y g ry w a ć  p re m je ,  
j a k  się m a  w  p o r t f e lu  k i lk a ­
d z ie s ią t  ty s ię c y  d o la ró w e k .

K to  w y g r a ł  g łó w n ą  p re n i ję  
40.000 d o la ró w ,  d o ty c h c z a s  nie

w ia d o m o ,  g d y ż  p o s ia d a c z  do- 
la ró w k i  Nr. 231.464, n a  k tó r ą  
p a d ł a  t a  w y g ra n a ,  j e sz c z e  się 
nie  zg łos i ł .

p o d  k i e r o w n ic tw e m  sp e c ja l i s ty  p ie r w s z o r z ę d n y c h  firm  
«. w ie d e ń s k ic h  i z a g ra n ic z n y c h ,  k tó ry  p o t ra f i  z a d o w o ln ić  
5  n a jw y b re d n ie j s z y  g u s t  Sz. P a ń .

S p e c ja ln o ś ć  P I E L Ę G N O W A N I E  C ERY  w e d łu g  
w ła s n e j  m e to d y  p o  cen ach  k o n k u ren cy jn y ch .

-----------------------------------------------------------------------------

W te n  s p o s ó b  k o m e n to w a n y  j e s t  w  M o sk w ie  w y ja zd  
b ry ty jsk ie g o  c h a rg e  d 'a f f a i r e s .

MOSKWA, 3. 3. —  W k o -  acji w  R osji  so w ie c k ie j ,  j e d n a k

z  p o w a ż a n ie m

F. Ż M U D A
S o sn o w ie c , u l. W a rsz a w sk a  10.

Uielko meta szpiefiouskn.
Dalsze aresztowania w Warszawie.

ła c h  s o w ie c k ic h  p a n u je  w ie l­
k ie  z a n ie p o k o je n ie  z p o w o d u  
w e z w a n ia  c h a r g e  d 'a f fa i re s  a n ­
g ie lsk ieg o  w  M o sk w ie ,  d o  n a ­
ty c h m ia s to w e g o  p r z y ja z d u  d o  
L o n d y n u .  C h a rg e  d 'a f fa ire s  a n ­
gielski m a  w p ra w d z ie  ty lk o  
z ło ży ć  r z ą d o w i  a n g ie lsk iem u  
s p r a w o z d a n ie  o o b e c n e j  sy tu -

w s ró d  k o rp u s u  d y p l o m a t y c z ­
n e g o  p a n u je  p r z e k o n a n ie ,  ze 
A n g l ja  w  t e n  s p o s ó b  z ry w a  
s to s u n k i  d y p lo m a ty c z n e  z so ­
w ie tam i. P r a w d o p o d o b n  e c h a r ­
g e  d 'a f fa i r e s  n ie  w ró c i  d o  
M o sk w y ,  an i też  n ie  b ę d z ie  
m ia n o w a n y  z a s t ę p c a  n a  jego  
m ie jsce .

Sprawa nominacji prezesa trybunału arbi­
trażowego na radzie ligi narodów.

Warszawa, 3 marca.
W uzupełnieniu podanej 

przez nas wiadomości o 
dokonanych przez policję 
polityczną sensacyjnych od­
kryciach, świadczących o 
zagnieżdżeniu się w War­
szawie szajki szpiegowskiej 
doskonale najwidoczniej o- 
płacanej przez jedno z 
ościennych państw, dodać 
należy, że dalsze, prowa­
dzone bardzo skrupulatne 
dochodzenie przez władze 
bezpieczeństwa, ujawniają

c o ra z  n o w sz o  s z c z e g ó ły  
w ie lk ie j a fe ry .

Władze znajdują się już 
w tej chwili w posiadaniu 
bardzo obfitego materjału 
niezbicie stwierdzającego, 
że organizacja szpiegowska, 
rozporządzając znacznemi 
sumami, wciągała do zbrod­
niczej swej akcji cały sze­
reg najrozmaitszych osób.
P o słu g iw a n o  s ię  bardzo  

w yd atn ą  pom ocą  m łodych  
k ob iet.

Oprócz aresztowanego  
głównego organizatora szaj­
ki Daniela Wietrenko oraz 
żony jego Marji, tudzież 
Sary Neumarkówny i Jana 
Kowalskiego,

p o lic ja  a r e s z to w a ła  
Stanisława Wagnera, za­
trudnionego w warsztatach 
lotniczych, tudzież żonę je­
go Helenę, b. urzędniczkę 
ministerjum spraw wojsko­
wych.

Przy pomocy tej pary 
Wietrenko otrzymywał naj­
rozmaitsze informacje i zdo­
bywał stanowiący tajemni­
cę, a poszukiwany dla swej 
akcji szpiegowskiej mate- 
rjał.

Pozatem  aresztowano, 
jako siły pomocnicze i 
łącznikowe Janinę Jodłow­
ską, Jadwigę Suchtównę, 
Ajzyka Waltera, Annę Wal­
ter oraz B. Hertena. Śledz­
two zatacza coraz szersze 
kręgi i spodziewane są  
jeszcze dalsze w tej spra­
wie sensacyjne szczegóły.

G E N E W A ,  3.3 ( P A T )  D ziś  
w p ły n ę ły  d o  s e k r e t a r i a tu  ligi 
n a r o d ó w  ze  s t ro n y  P o lsk i  i 
N ie m ie c  w n io sk i  o u m ie s z c z e ­
n ie  n a  p o s ie d z e n iu  m a r c o w e m  
ligi n a r o d ó w  s p ra w y  n o m in a c j i

p r e z e s a  t r y b u n a łu  a r b i t r a ż o w e ­
go , o k tó r y m  m ó w i a r ty k u ł  
304 t r a k t a tu  w e r s a ls k ie g o .  W  
sp ra w ie  te j  n ie  o s .ą g n ię to  p o ­
r o z u m ie n ia  n a  d r o d z e  b e z p o ­
ś r e d n ic h  ro k o w a ń .

Echa wykrytego spisku komunistycznego 
na Węgrzech.

B U D A P E S Z T ,  3.3. (A , W .)
K lu b  so c ja l i s ty c z n y c h  p o s łó w  
p a r l a m e n tu  w ę g ie r s k ie g o  z a j ­
m o w a ł  s ię  n a  d z is ie jsz e m  sw o- 
j e m  p o s ie d z e n iu  s p r a w ą  w y ­
k r y t e g o  s p is k u  k o m u n is ty c z ­
n e g o  i o g ło s i ł  k o m u n ik a t ,  w  
k tó r y m  p o t ę p i a  a k c ję ,  r o z p o ­

c z ę tą  za  p o m o c ą  ro sy jsk ic h  z a ­
s i łk ó w .  S t ro n n ic tw o  u w a ż a  za  
sw ó j o b o w ią z e k  s k u p ie n ie  
w sz y s tk ic h  sił d la  z w a lc z a n ia  
b o lsz e w iz m u ,  k tó ry ,  j a k  s ię  o- 
k a z a ło ,  d o p r o w a d z i ł  d o  k a ta ­
s t ro fy  ro sy jsk i  s t a n  ro b o tn ic z y .

Pogłoski o pertraktacjach z Litwą.
R Y G A ,  (A .  W .)  „ T ig a s c h e  

R u n d s c h a u "  d o n o s i ,  że  w e d łu g  
p o g ło s e k ,  o b ie g a ją c y c h  w  K o ­
w nie ,  r z ą d  p o lsk i  z a p r o p o n o ­
w a ł  L i tw ie  p o d ję c ie  p e r t r a k t a ­
cji w  sp ra w ie  u re g u lo w a n ia  
s p ła w u  d r z e w a  n a  N iem nie .  
J a k o  m ie jsc e  p e r t r a k ta c j i  P o l ­
s k a  w y s u w a  m ie jsc o w o ść  O ra n y ,

ja k o  l e ż ą c e  w  p o b l iż u  g ran icy .  
P o d o b n o  w  z w ią z k u  z t ą  p r o ­
p o z y c ją  w y je c h a l i  d o  P a r y ż a  
z n a n i  p r z e m y s ło w c y  l i tew scy ,  
w y b i tn e  p o s ta c ie  w  l i te w sk im  
p r z e m y ś le  i h a n d lu .  P o d ró ż y  
te j  w  l i tew sk ich  k o ł a c h  p o l i ­
ty c z n y c h  p rz y p is u ją  w ie lk ie  
z n a c z e n ie  p o l i ty czn e .

su n ię te  z p o d  o b r a d  o b e c n e j  
sesji  l i g i  n a ro d ó w .

W  d a lsz y m  c iąg u  s e n a t  w y ­
ra ż a  z a p a t r y w a n ie ,  że  w  p o r u ­
s z o n e j  s p ra w ie  o rg a n a  ligi n a ­
ro d ó w  b ę d ą  m u s ia ły  z a s to s o -  
w a ć  p o s t ę p o w a n ie  p rz e w id z ia "  
n e  w  a r ty k u le  39 k o n w e n c j i  
p a ry sk ie j .

Dziadon skazany na 
karę śmierci.

N O W Y - S Ą C Z .  3.3 (A . W .) .
O d b y ła  się tu  r o z p r a w a  p r z e ­
c iw k o  s ły n n e m u  n a  tu te js z y m  
te r e n ie  m o r d e r c y  i d y w e r s a n -  
tow i D z ia d o n io w i .  D z ia d o ń  u- 
z n a n y  z o s ta ł  p rz e z  w e r d y k t  
s ę d z ió w  p r z y s ę g ł y c h  w in n y m  
p r e m e d y to w a n e g o  m o r d e r s tw a  
n a  o s o b ie  H i r s z a  F e l l in g e ra  
i s k a z a n y  n a  k a r ę  śm ie rc i  p r z e z  
p o w ie s z e n ie .  O s k a r ż o n y  są  
d z o n y  b ę d z ie  je sz c z e  w  ^  i 
l e jc e  z a  s z p ie g o s tw o  n a  rz e c z  
S o w ie tó w ,  u d z ia ł  w b a n d a c h  
d y w e r s y jn y c h  i m o r d e r s tw a  p o ­
p e łn io n e  w  c e la c h  r a b u n k u .

Katastrofa na 
Korsyce.

P A R Y Ż ,  3.3 (A W ) .  D o n o s z ą
z  K o r s y k i ,  że  w s k u te k  o b s u ­
n ię c ia  się gó ry  c a ła  w ie ś  le ż ą -  
ca  u  jej p o d n ó ż a  z o s ta ła  z m -  
sz c z o n a .  M ie s z k a ń c y  częśc io w  q  
ty lk o  z d o ła l i  s ię  u r a to w a ć  
O b a w i a j ą  się, że  k a t a s t r o f a  
p o c i ą g n ę ła  w ie le  o f ia r  w  lu ­
d z iach .

M t a !  Mm  miedzy 
Tunis u Sowietami.

L O N D Y N ,  ( A W .)  .T i m e s "
d o n o s i  z A n g o ry ,  że  c ią g n ą c e  
s ię  o d  d w u c h  la t  r o k o w a n ia  
m ię d z y  S o w ie ta m i ,  a  T u r c j ą  o 
t r a k t a t  h a n d lo w y ,  z o s ta ły  o s ta ­
te c z n ie  z a k o ń c z o n e .  U k ła d  h a n ­
d lo w y  m a  b y ć  p a r a f o w a n y  vr 
c ią g u  48 go d z in .

Iwiazek m iad PolikicL

p .K .0 .  (dVSralo 8,400 d O M
W a r s z a w a ,  3. m a rc a .

W y g r a n a  8.000 d o la ró w ,  w y ­
lo s o w a n a  w  o n e g d a j s z e m  c i ą ­
g n ien iu  p re m ij  3-p ro c e n to w e j  
p o ż y c z k i  d o la ro w e j ,  p a d ła  
j a k  w ia d o m o  —  n a  d o la r ó w k ę  
N r. 313.644' D o la r ó w k a  t a  z n a j ­
d u je  s ię  w  p o r t fe lu  p a p ie r ó w  
w ła s n y c h  p o c z to w e j  k a sy  o- 
s z c z ę d n o śc i ,  k tó r a  c z ę ść  s w y c h

k a p i t a łó w  lo k u je  w  p a ń s t w o ­
w y c h  p a p ie r a c h  p n c e n t o w y c h .

O p r ó c z  w y g r a n e j  8.000 d o ­
la ró w  n a  d o la ró w c e  P. K. O . 
p a d ły  4 w y g ra n e g o  p o  100 d o ­
la ró w . R a z e m  w ię c  P . K . O . 
w y g r a ła  w o s ta tn ie m  lo s o w a n iu  
8 .400 d o la ró w .

C o p r a w d a  n ie  je s t  to  s p e ­
c ja ln e  s z c z ę ś c ie  P . K . O ., g d y ż

G D A N S K ,  3.3. ( P .A .T ) .  D e ­
le g a c ja  g d a ń s k a  w  G e n e w ie  
w r ę c z y ła  w c z o ra j  g e n e r a ln e m u  
s e k re ta r z o w i  ligi n a r o d ó w  o b ­
s z e rn y  m e m o r ja ł  w  sp ra w ie  
ro k o w a ń  o  p o ż y c z k ę  z a g r a n i ­
c zn ą  d la  G d a ń s k a .  N a  w s tę p ie  
s e n a t  W o ln e g o  M ia s ta  p r z e d ­
s ta w ia  w a ru n k i ,  o d  k tó ry c h  
s p e łn ie n ia  l ig a  n a r o d ó w  u z a ­
le ż n i ła  w  g ru d n iu  u b .  r. z a le ­
c e n ie  p o ż y c z k i  d la  W o ln e g o  
M ia s ta .  S e n a t  W o ln e g o  M ia s ta  
s tw ie rd z a ,  ż e  n ie  z a n i e d b a ł  ze

W A R S Z A W A ,  3 m a rc a .  W  
d n ia c h  5 i 6  m a rc a  o d b ę d ą  się 
w  W a r s z a w ie  p o s ie d z e n ia  z a ­
r z ą d u  Z w .  m ia s t  po lsk ich .

W  p ie r w s z y m  d n iu  o m a w ia ­
n y  b ę d z ie  p re l im in a rz  b u d ż e tu  
b iu ra  Z w ią z k u  n a  r o k  1927 o raz

iti ii umie m a t  g s s F & S !
ców , n a d to  n a s tą p i  u s ta le n ie  
te rm in u  i m ie js c a  o g ó ln e g o  z e ­
b ra n ia  tj. z ja z d u  p r z e d s ta w ic ie ­
li m ia s t  o ra z  je g o  p o r z ą d k u  
d z ien n eg o .

W  d ru g im  d n iu  d y s k u to w a n e  
b ę d ą  p ro je k ty  u s ta w :  o g m in ie  
m ie jsk ie j  i o r d y n a c j i  w y b o rc z e j  
d o  r a d  m ie jsk ich ,  p r z y ję te  w 
d ru g ie m  c z y ta n iu  p rz e z  s e jm o ­
w ą  k o m is ję  a d m in is t r a c y jn ą .

sw e j  s t ro n y  n iczego ,  a b y  w a ­
ru n k i  te  sp e łn ić .

W  d a ls z y m  c ią ^ u  p r z e d s t a ­
w ia  s e n a t  p r z e b ie g  r o k o w a ń  z 
P o ls k ą  w  z w ią z k u  z te m i  w a ­
r u n k a m i  Z  p o ś ró d  6 w aru n -  
k ó  w k o m i te tu  e k o n o m ic z n e g o  
ligi n a ro d ó w  z o s ta ł  sp e łn io n y  
z a le d w ie  je d e n .  W  ty m  s ta n ie  
rzeczy  s e n a t  W o l n e g o  M ia s ta  
G d a ń s k a  p ro s i  o p o n o w n e  r o z ­
w a ż e n ie  c a łe g o  z a g a d n ie n ia  
p o r u c z o n e g o  d o  z a ła tw ie n ’a 
p rz e z  o r g a n a  ligi n a r o d ó w  u-
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Ponury obraz praardy
Ę1 Na bogatą już literaturę, 
dotyczącą stosunków w 
państwie sowietów, skła­
dają się przeważnie dotych­
czas prace smniej lub wię­
cej stronnicze, bowiem pi­
sane przez bezpośrednio 
zainteresowanych niemi 
przyjaciół lub wrogów u- 
stroju bolszewickiego. Na 
tle tych wyolbrzymień w 
takim czy innym kierunku 
dodatnio wyróżnia się wy­
dana tutaj świeżo, nakła­
dem znanej wydawniczej 
firmy Allena i Unwina, 
książka profesora Karlgrena 
p. t. .Bolshevist Russia” 
(Rosja bolszewicka).

Prof. Karlgren, z urodze­
nia Szwed, zajmujący ka ­
tedrę języków słowiańskich 
w uniwersytecie kopenha­
skim, zna Rosję nawskroś, 
nie będąc wszakże związa­
ny z nią żadnemi bliższemi 
węzłami, mógł zdobyć się 
— i istotnie się zdobył — 
na bezstronny o niej sąd. 
Że sąd ten nie wypadł dla 
bolszewji korzystnie, że na 
obraz, jaki kreśli, składają 
się barwy wielce ponure, 
wina to istotnego stanu 
rzeczy, nie zaś uprzedzenia 
czy wrogość obserwatora.

Przyznając, że przy pier- 
wszem pobieżnem zetknię­
ciu się z życiem Rosji so­
wieckiej z jej niewątpliwym 
rozkwitem sztuki, dram a­
tycznej zwłaszcza, z pozor­
nym rozwojem nauki i tech­
niki, ulec można ułudzie do­
konanego postępu, stwier­
dza jednakże — na zasa­
dzie dłuższej i głębszej ob­
serwacji, że komunizm nie- 
tylko nie podniósł Rosji, 
ale fatalnie ją pognębił. 
Młodzież komunistyczna (t. 
zw. komsomolcy) przeniósł 
szy działalność swoją na 
wieś, jakoby w celu bol­
szewickiego uświadomienia 
jej ludności, przyczyniła się 
do obniżenia poziomu mo­
ralnego mieszkańców, za­
rażając i gangrenując mło­
de i najmłodsze pokolenie.

Sprawozdanie z 1926 r. 
ze stanu rzeczy w t. zw. 
związk. pionierów stwier­
dza niejednokrotnie wy­
padki nadużyć seksualnych.

To samo sprawo/danie 
zaznacza rozpaczliwe poło­
żenie sierot bezdomnych, 
których liczbę oficjalną po­
daje komisarjat zdrowia 
publicznego w nieprawdo­
podobnej wprost cyfrze 2 
miljonów. Wszystko to, po­
zbawione przytułków i o- 
chron — włóczy się po uli­
cach i drogach, głodne, 
oberwane, zjadane przez 
robactwo.

Robotnik pewien, opisu­
jący w bolszewickiem piś­
mie .Praw da" w po? zątku 
r 1926 swoje wrażenia z 
podróży po Rosji powiada: 
.Przycn łem do Onrtska; już 
na samej stacji z-sięoy o- 
puszczonych, bezdomnych 
dzieci leżały zupeł ne n a ­
gie. To samo było w Sa

marze, gdzie sine, zeszty­
wniałe z zimna biedactwa 
leżały na gołej ziemi, przed­
stawiając obraz rozpacz­
liwy".

Obrazowi temu odpowia­
da w zupełności stan szkół, 
nadewszystko wiejskich. 
Okna bez szyb, zatkane 
słomą i gałganami; prze­
ciekające dziurawe dachy; 
odrapane walące się ściany. 
.Zwiedziłem — pisze autor 
książki — szereg szkół wiej­
skich na głębokiej prowincji 
i zastałem wszystkie nie 
omal bądź w stanie najzu­
pełniejszego upadku, bądź 
też obrócone na inne zu  
pełnie przeznaczenia. W 
jednej ze szkół tych np. 
umieścił miejscowy naj­
wyższy przedstawiciel so­
wiecki swego konia..."

Bezwzględność bolsze­
wicka wyraża się też w zu­
pełnym zaniku dbałości o 
chorych. Większość istnie­
jących dawniej prowincjo­
nalnych szpitali zasobnie 
wyposażonych ongi przez 
związki miast, pozamykano 
z braku środków. W Lenin­
gradzie nawet zwinięto ich 
bardzo wiele. Tam zaś, 
gdzie jeszcze istnieją, od 
straszają ubogą ludność 
od korzystania z nich gło­
dowe racje żywności, wy­
dawane chorym.

Beznadziejne wprost jest

położenie bezrobotnych. 
Zaledwie 3 4  proc. otrzy­
muje nędzne zapomogi 
rządowe, niewystarczające 
na najlichsze życie; reszta 
skazana jest wprost na u- 
mieranie z głodu. Przera­
żających stosunków tych 
nie może oczywiście wy­
nagrodzić najwspanialszy 
nawet, gdyby był istotnie, 
rozkwit literatury i sztuki 
w obu rosyjskich stolicach.

Kilka doskonałych istot­
nie szkół muzycznych, z 
których wychodzą niewąt­
pliwie wybitne siły; dobre 
teatry, świetne dekorator- 
nie, nawet jeden czy dwa 
zasobne w pomoce nau­
kowe uniwersytety; w iel- 
kie rozpowszechnienie ra- 
djotelefonji, oczywiście w 
celach propagandy, nie m o­
że zrównoważyć rozpaczli­
wego zaniedbania szkol­
nictwa elementarnego, po 
wsiach zwłaszcza, braku 
opieki nad dziećmi i upad­
ku podstaw i pojęć mo­
ralnych.

Nic dziwnego też, że ca­
łość książki — dalekiej od 
wrogości i stronniczego 
ścieśniania barw, składa 
się na obraz gnębiąco po­
nury. Oczywiście w obec­
nym okresie zaostrzonej 
walki w Anglji z propagan­
dą sowietów jest praca 
profesora Karlgrena szcze­
gólnie na rękę partji kon­
serwatywnej, dążącej do 
zupełnego z niemi zerwa­
nia stosunków dyploma­
tycznych i handlowych.

kie  o so b y ,  zw iązan e  s to su n ­
kiem  s łu żb o w y m  i roboczym .

W y łą czen i  są: urzędnicy
p ań stw ow i,  w ojskow i, d u c h o w ­
ni i te  w szy s tk ie  które pracują  
bez in teresow n ie , z pob u d ek  
hum anitarnych lub id eo w y ch .

W  celu p rzeprow adzen ia  
u b ezp ieczen ia  p o w sta n ą  kasy  
u b ez p ie c z e n io w e .

K asy  chorych u leg ły b y  li­
kwidacji, a m ajątek ich  przej­
dzie na w ła sn o ść  kas u b e z ­
p ie czen io w y ch .  U sta w a  prze­

w iduje  o p ie k ę  lekarską  ubez-  
piecz.onyrm. Jxa p rzeciąg  19. t y ­
godni.

C złonkin iom  kasy , w czasie  
trwania m acierzyństw a u d z ie ­
lany b ęd z ie  zas i łek  p ien iężn y ,  
w  ciągu 12 .tygodni.

P rojekt u sta w y  studjują o- 
b ecn ie  organizacje  robotn icze  
i p racod aw ców .

Po. uzgod n ien iu  opinji, usta­
w a w ejd z ie  w życ ie ,  w  <jro-' 
d z e  dekretu  prezydenta  R z e ­
czyp osp o lite j .  .

i sozir  sw o i w m
Robotnicy ratowali się skacząc z górnych pięter  

i spuszczając się  po linach.

L o k a t o m  i  g i e n h i t i  Rip l i ie i .
Echa audjencji onegdajszej.

W  u zupełn ien iu  podanej  
przez „Expres Z ag łęb ia"  w ia­
d o m o śc i  o audjencji przedsta­
w ic ie l i  zrzeszeń  lokatorsk ich ,  
u p. p rezy d en ta  Rzplitej, z a z ­
n a czy ć  na leży ,  iż p. p rezyd en t  
—  jak d o n o szą  p ism a w arszaw ­
sk ie  —  podkreśli ł  m ięd zy  . in-
nem i, że  spraw a m ieszk a­
niow a b edzie m ogła  być 
rozw iązana w ów czas, gdy 
w zrosną zarobki rzesz  
pracujących, zarów no f i ­
zycznie, Jak i um ysłow o.

Z w ią z e k  m ięd zy  spraw ą  
m ieszk a n io w ą  a zarobkam i  
rzuca s ię  k ażd em u  w  o czy ,

g d y ż  w sz y sc y  pracujący n aj­
chętn iej  p łaciliby  n a w et  c a ł ­
kow ity  c z y n sz  przed w ojen n y ,  
g d y b y  mieli z czeg o .

Z  o b e c n y c h  jednak  zarob­
k ów , wystarcs ających  za led w ie  
na o p ę d z e n ie  najn iezbędniej­
szych  potrzeb, jest rzeczą  n ie ­
m o ż l iw ą  p ła c e n ie  za kom orne  
ty le ,  i leby  się  fa k ty czn ie  n a ­
leżało.

W e ź m y  ch oćb y  takich u- 
rzęd n ik ów  p a ń s tw o w y c h  lub  
kolejarzy, którzy  co  kw arta ł  
m u szą  o p ła c a ć  w ię k sz e  k o ­
m orne, a pensję  pobierają  
w cią ż  jednakow ą.

1216 
Fantastyczne w ieści z  Lublina o  zakonspirow anych  

transportach broni.
Z  H ru b ieszow a  n a d esz ła  fa n ­

tasty czn ie  brzmiąca w ia d o m o ść  
iż policja  przeprow adziła  re 
w izję  w  h rub ieszow sk im  zw ią z ­
ku z iem ian  oraz u szeregu  
o b y w a te l i  z iem skich  w  okolicy ,  
a m ięd zy  innem i u Jana B ie l­
sk iego ,  W eych erta ,  oraz G u s ­
taw a  Grotusa, b. prezesa  Fun­
dacji Stasz icow skiej .

Policja m iała rzek om o w p a ść  
na ślad n ieokreślonej bliżej 
akcji, sk on cen trow an ej  w hru­

b ie szo w sk im  zw iązku  z iem ian  
na cze le  zaś tej akcji m iały  
stać  w y m ien ion e  w yżej  osoby .

W zw iązku z tern m a p o z o s ­
taw ać informacja, pow tarzana  
od kilku dni w  Lublinie, iż na 
jednym  z d w o r c ó w  k o le jo w y ch  
w  W a rsza w ie  natrafiono na  
zak on sp irow an ą  przesy łk ę  bro­
ni, nadaną w  P ozn an iu  dla  
zw iązku  z iem ian  w  H ru b ieszo ­
w ie .

Z o p o iiM  ItoH ocjl kos chorych.
Ministerjum pracy o p ra co w a ­

ło  projekt now ej u s ta w y  o 
o b o w ią z k o w e m  u b ezp ieczen iu  
rodzin  na w y p a d ek  choroby ,

n iezd o ln ośc i  do pracy i śm ierci  
u b e z p ie c z o n e g o .

W e d łu g  tego  projektu u b e z ­
p ieczen iu  mają p o d le g a ć  w sz y s t

W Łodzi wczoraj w go­
dzinach wieczorowych wy­
buchł pożar przy ul. Gdań­
skiej 117, ogarniając pło- 
mrtieniami dwłf? fabryki włó 
kiennicze — Frenkla i Weis- 
mana.

Wśród robotników, pra 
cujących na 3 ch piętrach 
powstał nieopisany popłoch. 
Część spuściła się po li­
nach na dół, część zaś 
przedzierała się przez mo 
rze płomieni. Buchalter

fabryki D. Śmietana przy 
spuszczaniu się po linie 
doznał wielkich obrażeń. 
Jedna z robotnic M. Włó- 
darczyk wyskoczyła z dru­
giego piętra na ziemię i 
uległa złamaniu rąk i nóg.

Podczas gaszenia pożaru 
frontówa ściana fabryki 
runęła i zniszczyła naprze­
ciw leżący dom mieszkalny.

Straty wynoszą około 300 
tys. dolarów.

Człoulsk 2 o ty ty m  Jeżykiem,
Czy ś led ztw o  zd o ła  rozw ikłać strasz liw ą  zagadką?

•W p od w órzu  dom u nr. 12 U sta lon o ,  że  jest  to pracow -  
przy ulicy S zerok iej  w W ar­
sz a w ie  z n a lez io n o  c z ło w ie k a  z 
zakrw aw ioną  twarzą. iL eża ł  na  
bruku, w yd ąjąę  chrapliwe jęki.
Z a p y ta n y  przez lokatorów  o 
s z c z e g ó ły  w y p a d k u  w sk a z y w a ł

palcem na usta
W e w a n o  policjanta. P o  ch w i­

li przyjechało  p og o to w ie .
P rzypuszczając , że  to k r w o ­

tok  gardlany, lekarz p rzew ió z ł  
pacjenta  do szp ita la  P rzem ie­
nienia P ańsk iego .

W  drodze chory stracił przy­
tom n ość .  N a  n oszach  przenie­
s iono  go  do  am bulatorjum. S i­
łą  o tw orzon o  mu usta, a w ted y  

s z m e r  z g r o z y  
rozszed ł  się  w śró d  ob ecn ych .

P a c jen t  m ia ł  ob c ię ty  język .
Z e  strasznej rany są czy ła  się  
len iw ie  krew  pom ieszan a  ze  
śliną.

nik p a ń stw o w e g o  m on op o lu  
sp irytusow ego , 40-letni Franci­
szek  G rzegorczyk , za m ieszk a ły  
w dom u nr. 49 przy u licy  S ta­
lowej.

Kto d op u śc ił  s ię  zbrodni i w 
jakich o k o liczn ośc iach  —  n ie ­
w iad om o. R an n y

je s t  tak osłab iony,
iż ty m cza sem  nie  m o ż e  być  
m ow y o badaniu w  jakiejkol­
w iek  formie.

Policja zarządziła  p o sz u k iw a ­
nia w  pod w órzu  w sp o m n ia n e ­
go  dom u przy ul. Szerokiej.  
O d c ię te g o  język a  nie  zn a lez io ­
no.

Spraw ę kom plikuje ta o k o ­
liczność , że  G rzegorczyk  

je s t  analfabetą,
a w ię c  nie b ę d z ie  m ó g ł  z ło ­
żyć  zezn a ń  p iśm iennych .

Tajemniczy mord!
W Warcie znaleziono zwłoki zaszty letow anego mężczyzny.

W  śro d ę  o godz. 8-ej ran o  
jeden z ro b o tn ik ó w  firmy »IJ- 
i e n “ na Z aw odziu  w  C zęsto ­
chow ie  p rzechodząc  w pobliżu  
brzeou  Warty, zauważył, że w 
w odzie  leży trup  jak iegoś  m ęż ­
czyzny. P rzerażony  pobieg ł do 
podkom łsaria tu  i zam eldow ał 
policji o sw em  s trasznem  o d ­
kryciu

N atychm iast p rzy b y łan a  m iej­
sce policja śledcza. O kazało  
się, że is to tnie  w W arc ie  poza 
k le jarną leżą zwłoki mężczyzny. 
Po bliższem zb ad an iu  zw łok  
s tw ierdzono , iż mężczyzna ów  
zo s ta ł  zam ordow any , jak to 
w skazu ją  dw ie  rany  poza u- 
chem, za d an e  sztyletem

Przy zw łokach  znalezione z o ­
sta ły  dokum enty , s tw ierdza jące  
tożsam ość  zam ordow anego . Jest 
nim 39 letni Józef G aiew ski,  
sw eg o  czasu zam ieszkały  przy 
ulicy Kościuszki 56.

R ozw ik łan ie  tejemnicy tego 
now ego  m o rd ers tw a  p rz e d s ta ­
wia duże trudności,  n ieznane  
są  bow iem  ani p o w o d y  z b ro ­
dni, ani też czas d o k o n an ia  z a ­
bójs tw a. — Istnieją tylko p rzy­
p u szczen ia .— N iew ątp iiw ie jed ­
nak  policja ś ledcza w ykaże 
sw ą  sp raw ność ,  tak  iż o h y d n e ­
go m ordercę  czy m orderców  
w krótce  dos ięgn ie  ram ię s p r a ­
wiedliwości.

Najciekawsza na 
świecie krowa.

Jest on a  istotnie bardzo ory­
ginalna, gd yż  każde jej w y ­
m ię  daje co  innego: m leko,  
czarną kawę, białą k a w ę  i c z e ­
koladę. Jestto autom at w  ba- 
rze na jednym  z w ie lk ich  
transatlantyków. M a je szcze  
tę zaletę , że  nie trzeba jej 
„doić" i w ystarczy  p od staw ić

filiżankę p o d  upatrzone w y ­
mię, w rzuciw szy  przedtem  
p ien iądz  do  o d p o w ied n ie j  s z p a ­
ry w., buzi. A u to m a ty czn a  
krow a c ieszy  się w ie lk iem  p o ­
w o d z e n ie m  i przynosi sprytne­
m u handlarzow i w ię k sz e  d o ­
chody, niż ż y w e  jej koleżanki.

I
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Kronika.
k a l e n d a r z y k .

f
D ziś  i" K a z im ie rz a  
ju t r o  +  A d r j a n a  i E u s  
W s c h ó d  s ło ń c a  6  16. 
Z a c h ó d  „ 5 20.

Z teatru.
„ P a w ie  O koM w  S o sn o w cu .

W  p ią tek  —  n a  o g ó ln e  żą d a n ie  p o  
raz o .ta tn i —  o d b ę d z ie  »ię ty lk o  jed n o  
p rzed sta w ien ie  o  8.15 św ie tn ej rew ji w  
3-eh  c z ę śc ia c h  „Kurjer C ar.k i w  P a ­
w ie m  O ku". K to w ię c  je sz c z e  n ie  w i­
d z ia ł tej n a jlep szej rew ji, b ę d z ie  m iał 
sp o so b n o ść  za b a w ien ia  s ię  d o sk o n a le . 

K asa czy n n a  od  6  w ie c z . C en y  m iejsc
o d  8 0 — 3.50.

W  so b o tę  prem jera n ow ej rew ji z 
u d  cia łem  c a łe g o  z e sp o łu .

Kino „M o m u s"  na P o g o ­
ni w y św ie tla  film  p. ty t .  
„ M ia s to  R o z lto s« y “ z  I. 
M o z iu c h in e m  i L isien k o .

4.12

Emigracja na roboty 
rolne do Niemiec.
O d  k i lk u  dni, l ic z n e  rz e s z e  

b e z r o b o tn y c h  w y c z e k u ją  p r z e d  
P . U . P. P. w S o sn o w c u ,  c h c ą c  
z a p i s a ć  s ię  n a  ro b o ty  ro ln e  do  
N iem iec .

W  s p ra w ie  te j  z a s ię g n ę l iśm y  
in fo rm a c j i  u  inż  B o rk o w sk ieg o ,  
k ie r o w n ik a  P. U. P. P., k tó re -  
m i d z ie l im y  s ię  z n a sz y m i  czy ­
te ln ikam i.

“ P. U . P .  P . n ie  m a  w ca le
z a p o t r z e b o w a n ia  n a  r o b o tn i ­
k ó w ,  le c z  r e k r u tu je  ty lk o  ty ch ,  
k tó r z y  m a ją  im ie n n e  z a p o t r z e ­
b o w a n ia  o d  p r a c o d a w c ó w  n ie ­
m ieck ich .

Z a p o t r z e b o w a n i a  o t rz y m u ją
p r z e w a ż n ie  ci ro b o tn ic y ,  k tó ­
rz y  już w  N ie m c z e c h  p ra c o w a l i .  
B y w a  ta k ,  że  ro b o tn ik  o t r z y ­
m u je  z a p o t r z e b o w a n ie  n a  s ie ­
b ie  i n a  k i lk a  o só b ,  k tó r e  m o ­
ż e  z a b r a ć  z s o b ą .  W  ty m  w y ­
p a d k u  P  U. P .  P. w s p ó ln ie  z 
d e le g a te m  ro b o tn ic z e j  c e n t ra l i  w 
B erlin ie ,  d o b io r ą  k a n d y d a tó w .  
Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że  w  m yś l  
u m o w y  p o lsk o -n ie m ie c k ie j  z d. 
9  g ru d n ia  ub. r. -  p o w ia ty  b ę ­
d z iń sk i ,  z a w ie rc k i  i o lk u sk i  są  
w y ję te  z p o d  u m o w y  e m ig r a ­
cy jne j .  N iem cy  z ty c h  p o w ia ­
tó w  ro b o tn ik ó w  n ie  ch c ą .  D o ­
ty c h c z a s  z a r e k r u to w a n o  n a  t e ­
r e n ie  P. U. P. P . w S o s n o w c u  
140 o sób .  W s z y s tk i e  te  o so b y  
p r a c o w a ły  już  w  N ie m c z e c h  i 
j a d ą  d o  sw y c h  p r a c o d a w c ó w ,  
o  e m ig ra c j i  n a  w ię k s z ą  s k a lę  
n ie m a  w c a le  m o w y .

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie j­
sk ie )  S o s n o w c a  o d b ę d z ie  się  
w  p o n ie d z ia łe k ,  ś ro d ę  i p ią te k ,  
t .  j. 7, 9  i 11 m a r c a  r. b. o g. 
7-ej w ie c z o re m .

P o r z ą d e k  o b ra d :  1) W p r o ­
w a d z e n ie  r a d n e g o  B a rań sk ieg o  
z l is ty  z a s tę p c ó w  n a r o d o w o -  
g o s p o d a r c z e g o  k o m i te tu  w y  
b o rc z e g o .  2) P re l im in a rz  b u ­
d ż e tu  m ia s ta  S o s n o w c a  n a  
1927/28 r. 3) U c h w a le n ie  w  
3 -em  c z y ta n iu  s t a tu tu  o po- 
d « tk u  in w e s ty c y jn y m .  4) U- 
c h w a le n ie  w  3 -em  c z y ta n iu  s t a ­
tu tu  o s p e c ja ln y c h  o p ła ta c h  
d ro g o w y c h .

Z ło te  m o n e ty  2 0  I 10
J z l o t o w e .  — B a n k  p o lsk i  w 

W a r s z a w ie  w y m ie n ia  o s o b o m  
p r y w a tn y m  z ło to  n a  z ło te  m o ­
n e ty  —  10 i 20 z lo to w e .  p r -.y- 
c z e m  n a  1 o s o b ę  w y d a je  ty lk o  
p o  je d n e j  20-to  i j e d n e j  10-cio 
z ło tó w c e ,  czyli ł ą c z n ie  30 z ło ­
ty c h  w z łoc ie .  Jeżeli w a r to ś ć  
p r z y n ie s io n e g o  w y m ia n y
z ło ta  p r z e k r a c z a  s u m ę  30 z ło ­
ty ch ,  w ó w c z a s  ró ż n ic ę  w y p ła ­
ca b a n k  p o lsk i  w  z ło ty c h  o b ie ­
go w y ch .

W  o d d z ia le  b a n k u  w Sos­
n o w c u  z ło ty c h  m o n e t  je s z ­
c z e  n iem a .

M ian o w an ie . D o w ia d u je m y  
się, że  p r e z e s e m  izby  s k a r b o ­
w e j  w  K ie lc a c h  m ia n o w a n y  z o ­
s ta ł  p . J a k ó b  K ośc ie lsk i .

C zas le tn i o d  1 k w ie tn ia .
W ic e p r e m je r  p . B ar te l  z a p o ­
w ie d z ia ł  n a  p o s ie d z e n iu  w czo -  
r a js z e m  ra d y  m in is t ró w ,  iż n a  
n a jb l iż sze  je j  o b ra d y  w n ie s ie  
p ro je k t  w p r o w a d z e n ia  c z a su  
le tn ieg o ,  k tó ry b y  o b o w ią z y w a ł  
o d  I k w ie tn ia  d o  1 p a ź d z ie r ­
n ik a  r. b. (p o su n ię c ie  z e g a ró w  
n a p rz ó d ) .

W y staw a  k s ią ż e k  w  C ze­
lad z i. Z  in ic ja ty w y  b u rm is t rz a  
m .  C z e la d z i ,  p. A .  R ą c z a s z k a ,  
u tw o rz y ł  s ię  m ie j s c o w y  k o m i­
te t ,  k tó ry  n a  z e b r a n iu  w  d. 2 
m a r c a  p o s ta n o w i ł  u rz ą d z ić  
p r z y  p o m o c y  m a g is t r a tu  w y ­
s ta w ę  k s iążk i  w  sali s ta re g o  
ra tu s z a  w d n iach  5, 6  i 7 m a r ­
ca. Z a jm ie  s ię  w y s ta w ą  g łó w ­
n ie  m ie js c o w e  n a u c z y c ie l s tw o  
p o d  k ie r u n k ie m  p. C ieś l iń sk ie -  
go . Z w ie d z a ć  w y s t a w ę  m o ż n a  
o d  g o d z .  9 r a n o  d o  7-ej w ie ­
c zo re m . W e jś c ie  b e z p ła tn ie .

Z o b w o d o w e g o  fu n d u ­
s z u  b e z ro b o c ia . O n e g d a j  
o d b y ło  się  p o s ie d z e n ie  z a r z ą ­
d u  o b w o d o w e g o  f u n d u s z u  b e z ­
ro b o c ia .  Z a r z ą d  p rz e s ła ł  w n io ­
s e k  d o  m in i i r ó w  o p r z e d łu ż e ­
n ie  za s i łk ó w  d o r a ź n y c h  n a  
m ie s ią c  k w ie c ie ń .  K r o k  t e n  
m o ty w o w a n o  tem , że  n ie  m o ż ­
n a  s p o d z ie w a ć  s ię  z m n ie js z e ­
n ia  b e z r o b o c ia  i z a t ru d n ie n ie  
b io rą c y c h  zasiłk i p rz y  r o b o ­
ta c h  in w e s ty c y jn y c h .

U n a s  w z ro s t ,  ta m  s p a ­
d e k  d ro ż y z n y . K o m is ja  s t a ­
ty s ty c z n a  d o  b a d a n ia  z m ia n  
k o s z tó w  u t r z y m a n ia  n a  p o s ie ­
d z e n iu  dn. 2 b. m . o k re ś l i ła  w 
C z ę s to c h o w ie  s p a d e k  d ro ż y z ­
n y  z a  lu ty  w p o ró w n a n iu  ze 
s ty c z n ie m  o 1,2 p ro c .  K o sz t  
d z ie n n y  u t r z y m a n ia  ro d z in y  
p ra c o w n ic z e j ,  z ło ż e n e j  z 4 o- 
só b ,  z o s ta ł  o b l iczo n y  n a  5 zł. 
73 grosze .

P rz y w ró c e n ie  n o rm a ln e j 
sz y b k o śc i p ec iąg ó w . O k ó l ­
n ik  p r e z e s a  dv r .  k o le jo w e j  
w a rs z a w s k ie j  o z w a ln ian iu  
b ie g u  p o c ią g ó w  p o ś p ie s z n y c h  
n a  s t a c ja c h  i o g ra n ic z o n e m  
w y ra b ia n iu  o p ó ź n ie ń  w  d ro d z e  
—  już uch y lo n o .

O b e c n ie  p o c ią g i  w  d y rek c j i  
w a rs z a w s k ie j  k u r s u ją  n a o g ó ł  
z z u p e łn ą  p u n k tu a ln o ś c ią ,  n ie  
ró ż n ią c  s ię  już  p o d  ty m  w zg lę ­
d e m  o d  w sz y s tk ic h  p o z o s t a ­
ły c h  d y re k c j i  k o le jo w y c h .

Ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w  u- 
ży te c z n o śc i p u b liczn e j. W
d. 2 b. m. w ie c z o re m  w  sali 
p rz y  u licy  .R a c ła w ic k ie j  Nr. 3 
o d b y ło  się  z e b ra n ie  ro b o tn i  
k ó w  z a k ła d ó w  u ż y te c z n o ś c i  
p u b l ic z n e j  p r z y  u d z ia le  60 o- 
só b .  Z a g a i ł  z e b ra n ie  p . S z y m ­
czy k ,  p r z e w o d n ic z y ł  p . N o w iń ­
ski, s e k r e ta r z o w a ł  p . K o n ie c z ­
n y .  U c h w a lo n o  z a ż ą d a ć  p o d ­
w yżk i 40 p roc . n a  m a r z e c  i d o ­
p ła ty  ta k ie j  sa m e j  d o  z a ro b ­
k ó w  lu to w y c h .

U ro czy sty  o b ch ó d  św . 
J ó z e f a  w  cechu  s to la r s k im . 
D n ia  19 b. m., j a k o  w  św ię to  
p a t r o n a  s to la rzy ,  c e c h  s to la r ­
ski w S o s n o w c u  u r z ą d z a  u ro ­
czy s ty  o b c h ó d .  N a  p ro g r a m  
s k ł a d a  się u r o c z y s te  n a b o ż e ń ­
s tw o  w  k o śc ie le  p a ra f j a ln y m  i 
a k a d e m ja  w  T r o c a d e r o .

A n k ie ta  o  a lk o h o liż m ie .
W y d z ia ł  s ta ty s ty c z n y  m a g is t r a ­
tu  łó d z k ie g o  p r z y s tę p u je  d o  
w y d a n ia  o b s z e rn e j  pu b l ik ac j i  
o w z ro śc ie  a lk o h o l iz m u ,  w ro k u  
u b ieg ły m .

W  ty m  ce lu  z w ró c i ł  s ię  d o  
m a g is t r a tu  w  S o s n o w c u ,  c e le m  
o p r a c o w a n ia  o d p o w ie d n ie g o  
w y k a z u .  W  w y k a z ie  m a ją  b y ć  
u w z g lę d n io n e ,  n a s tę p u ją c e  d a ­
ne: 1) i lość  k o n s u m c j i  a lk o h o ­
lu w litrze  40 i 100 p roc .,  2)

TEATR ART. LIT.

JlilE OH"
SOSNOWIEC 

ul. K o ś c ie ln a  Na 5.

P ią t e k  4 -go  m a r c a  1927 r. 
n a  o g ó ln e  ż ą d a n ie  p o  ra z  o s ta tn i

ty lk o  j e d n o  p r z e d s ta w ie n ie  o 8.15 
z n a k o m i ta  r e w ja  w  3-ch  c z ę ś c ia c h

KURJER CARSKI”
*  1  wf . w m  m  ™  *

U d z ia ł  c a ł e g o  z e s p o łu .
C o d z ie n n ie  d w a  p rzed sta w ien ia  o  7.15 i 9 .15 , w  n ie d z ie le  

i św ię ta  o  5 .15 , 715 i 9 .15 .
B ile ty  w  c e n ie  o d  80  gr. —  3.50 z ł. w  cuk iern i „B agatela" .

K ier. art.-lit. C ontereneier:
S . KUB1ŃSKI. K N A K E-K A R L1Ń SK 1. T Y M  O R T Y M .
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S o sn o w ie c .

O d c z w a rtk u  3 -g o  d o  p o n ie d z ia łk u  7 -g o  m a rc a  r. b . w łą c z n ie

Orkan namiętności
d r a m a t  W 10-ciu a k ta c h .

W  roli  g łó w n e j  z a w s z e  m ile  w id z ia n a  D. W . G R I F F I T H ’S 
A n o n s  1 W k r ó tc e  B E H - H U R .  A n o n s !  j

I
K I N O

j w m
S o sn o w iec .

Od p o n ie d z ia łk u  2 8  g o  lu te g o

d r a m a t  ju b i le u sz o w y  w  12 a k t a c h  w  w y k o n a n iu  H arry  P ie la . 
A n o n s !  O d  7 m a r c a  B I A Ł E  N O C E .  A n o n s!

K I N O  Od p o n ie d z ia łk u  2 8  i d n i n a s tę p n e  
w y s tą p i s ły n n a  a r ty s tk a GLORJA S W A N S O N

.Sfinks w  o b ra z ie

Sosnowiec

K I N O

u:
B Ę D Z I N .

Q ll c z w a r tk u  3*<j© d o  n ie d z ie l i  6 * 9 0  m a rca  b.

ROBIN HOOD ( M i t ! I
w. y  j  — ■- J is io n ld F  * *'

e p o k o w y  ^film W 10-ćiu a k ta c h
a ts  1

W  roli g łó w n e j  z n a n y  z o b ra z u  „ Z ło d z ie j  z B a g d a d u ” D O U G L A S  F A I R B A N K S

l iczb a  z a t r z y m a n y c h  w  s ta n ie  
n ie t rz e ź w y m , w e d łu g  p łc i  i 
w y z n a ń ,  3) a lk o h o l iz m  w ś r ó d  
d z ia tw y  sz k o ln e j ,  4) l ic z b a  
z g o n ó w ,  s p o w o d o w a n y c h  u ż y ­
c iem  a lk o h o lu ,  5) a k c ja  p r z e ­
c iw a lk o h o lo w a  m a g is t r a tó w ,  6) 
w y k a z  to w a rz y s tw  p rz e c iw -  
a lk o h o l ic z n y c h .  B iuro  s t a ty ­
s ty c z n e  m a g is t r a tu  m . S o s n o w ­
c a  p r z y s tą p i ło  już  d o  z e b r a n ia  
p o w y ż s z y c h  d a n y c h .

L u s tr a c ja  u r a ę d ó w  p o ll 
cy jn y ch . W  p o w . b ę d z iń s k im  
d o k o n y w a  lus trac j i  u rz ę d ó w  
p o l ic y jn y c h  p o d in s p e k to r  p. p. 
A b c z y ń s k i .  z a s t ę p c a  k o m e n ­
d a n ta  w o je w ó d z k ie g o .

Z e b r a n ie  cec h u  b la c h a ­
rz y . W  c z w a r te k  10 b. m . o 
godz .  18 w  lo k a lu  to w . r z e ­
m ie ś ln ic z e g o  w  S o s n o w c u  p rz y  
ul. S ie n k ie w ic z a  nr. 8 o d b ę d z ie  
się  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  c e c h u  
b la c h a rz y .  S p ra w y  b. w ażn e .

G ro d z ie c  s ią  e u r o p e iz u je .
N a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  r a d a  
g m in n a  p o s ta n o w i ła ,  a b y  z p o ­
d a tk u  w ę g lo w e g o ,  k tó ry  m a  
w y n o s ić  1 p ro c .  c e n y  s p r z e ­
d a ż n e j ,  z c z e g o  p o ł o w a  p r z y ­
p a d n ie  gm in ie ,  w y b u d o w a ć  d a l ­
szy  c iąg  ul. Z a b ło tn e j  i p r z y ­
s tą p ić  d o  b u d o w y  d ro g i  g m in ­
ne j  z G r o d ź c a  d o  Ł a g isz y ,  w e ­
d łu g  p ro je k tu  w y d z ia łu  d r o g o ­
w e g o  se jm ik u  b ę d z iń sk ie g o .
B  K rw a w a  a w a n tu r a  w  
G r o d Ż C U .  C ó rk a  p. W a le n te g o  
K ru p iń s k ie g o ,  z a m ie s z k a łe g o  w  
d o m u  p. A n to n ie g o  K a rc z a  
p rzy  ul. Z a b ło tn e j ,  l ą b a ł a  n a  
p r o g u  d rz e w o .  P a n u  K a rc z o w i  
n ie  p o d o b a ło  s ię  to, w o b e c  
c z e g o  p o d o b n o  k o p n ą ł  p a n n ę  
K r u p iń s k ą  k i lk a  razy .  G d y  ta  
p o s k a rż y ła  się  o jcu , ów  w raz  
z ż o n ą  i c ó r k ą  u d a l i  się d o  p. 
K a rc z a .  K o b ie ty  t r z y m a ły  go 
z a  ręce ,  a  p. K ru p iń sk i  ł u p n ą ł  
w g ło w ę  m ło tk ie m  p. K a r c z a  
tak ,  że  t e n  u p a d ł  z a la n y  k rw ią .  
O d w ie z io n o  go  d o  s z p i ta la ,  a 
c a łą  s p r a w ą  z a ję ła  s ię  polic ja .

P r z y w ła s z c z e n ie .  F r a n c i ­
s z e k  M a rz e c ,  W ie j s k a  38, S o ­
sn o w ie c ,  o s k a r ż y ł  A . C u g le w -  
sk ie g o ,  W a r s z a w s k a  10, o p r z y ­
w ła sz c z e n ie  50 zł.

A d z ie w c z ę ta  g iną!,. Z a ­
m ie s z k a ła  p rz y  ul. M a jo w e j  nr.
10 w  S o s n o w c u  S ta n is ła w a  
B a ń sk a ,  z a m ia d o m i ła  po lic ję ,  
że  s io s t r a  jej B o g u m iła  d  o rb u s ,  
la t  15, z a m ie s z k a ła  p rzy  niej, 
w y s z ła  z d o m u  w  d n .  27 lu te ­
go  r. b. i d o ty c h c z a s  n ie  w r ó ­
ciła .

K ra d z ie ż  z  w ła m a n ie m
w  B ędzin ie . W  n o c y  z d n ia
I n a  2 b. m  d o  s k le p u  s p o ­
ż y w c z e g o  B e rk a  H e le r a  p rz y  
ul. Z a w a le  2 l  d o s ta l i  s ię  z ło ­
dz ie je  i sk rad l i  4 w o rk i  ję cz ­
m ie n ia ,  1 w o re k  p s z e n ie y ,  2 
w o rk i  o sp y ,  1 w o r e k  m ą k i  
p sz e n n e j ,  I w o re k  fasoli. 1 
w o re k  cu k ru ,  p e w n ą  i lo ść  m y ­
d ła ,  c z e k o la d y ,  m a s ła ,  5 kg. 
k a w y ,  5 kg. h e r b a ty  i t .  p. 
S t r a ty  s w e  p o s z k o d o w a n y  o- 
b l icza  n a  1216 zł.

K r a d z ie r e  w  S o s n o w c u .
P. Jó ze fo w i G in s b e rg o w i ,  P i ł ­
s u d s k ie g o  1, sk ra d z io n o  w  p o ­
c iąg u  zeg a rek .

P. Józe fow i S o b ie n ie c k ie m u ,  
D a le k a  1, s k ra d z io n o  z k ie s z e ­
n i  5 zł. i b i le t  k o le jo w y .

Z a m ie s z k a ły m  w  d o m u  nr.
I I  p rz y  ul. 1 m a ja  sk ra d z io n o :  
R o z a l j i  P iw k o w ic z  su k n ię ,  p a n ­
tofle ,  c h u s tk ę ,  w a r to śc i  50 zł., 
a  H e le n ie  B uga j  p a l to  z a  50 
zł. P o d e j r z a n ą  o k ra d z ie ż  je s t  
S te fa n ja  C z e p c z y k  bez  s ta łe g o  
m ie js c a  z a m ie sz k a n ia .  | j

Fr. N a jm a n  z G . Ś lą s k a  o- 
s k a rż y ł  W ł. K o la sę ,  A d a m a  «
K u rp io s a  i C z e s ła w a  G rz y w -  W
n o w ic z a  o k ra d z ie ż  20 zł. i ®
p a p ie ró w .  SD

Z ZAWIERCIA. I

N ie d o s z łą  s a m o b ó jc z y n ię  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p i ta la  m ie jsk ie g o  
w  Z a w ie rc iu .  S ta n  je j  n ie  b u ­
d z i  p o w a ż n y c h  o b a w .

P rz e b ity  n o ż e m . L a g a ta  
L e o n ,  zam . w Z a w ie r c iu  p rz y  
ul. W ro n ie j  nr. 6, p o s p r z e c z a ł  
s ię  z E u g e n ju s z e m  K a rw a c iń -  
sk im  ul. W a r s z a w s k a  nr. 8. T e n  
o s ta tn i  w p r z y s tę p ie  g n ie w u  
p c h n ą ł  L a g a t ę  n o ż e m . R y c e ­
rz e m  n o ż a  z a ję ła  s ię  p o lic ja .

W yp ad ek  p rzy  p racy . Z a ­
t ru d n io n y  w  k a m ie n io ło m a c h  
tow . P o r ę b a ,  G ó ra l  W ła d y s ła w ,  
z o s ta ł  s i ln ie  p o t łu c z o n y  w  n o ­
g ę  p rz e z  o b s u w a ją c e  s ię  k a ­
m ien ie .

K ra d z ież  z  w ła m a n ie m .
W  n o c y  z dn . 2 n a  3 m a r c a  n ie-  
w y ś le d z e n i  d o ty c h c z a s  s p r a w c y  
w łam a li  s ię  d o  b u d k i  m a s a r ­
sk ie j ,  n a le ż ą c e j  d o  G r z e g o r z a  
K o ra k a ,  z am . w  Z a w ie r c iu  przy 
ul. S ze ro k ie j  nr. 4 i sk ra d l i  
w ę d l in y ,  s ta lk i  m a s a r s k ie  i w a ­
g ę  s to ło w ą ,  o g ó ln e j  w a r to ś c i  
86  zł.

K ra d z ież  ro w e ru . A n to n i
S o śn ik ,  zam . w e  w si D z ie c h ó w ,  
gm . P o r ą b k a ,  w s z e d ł  d o  r e ­
s tau rac j i  p. K u n k i  w Z a w ie rc iu ,  
p o z o s ta w ia ją c  n a  u l icy  row er .  
S k o rz y s ta ł  z teg o  jak iś  rz e z i ­
m ie sz e k ,  z a b ie ra ją c  r o w e r  d la  
s ieb ie . P o s z k o d o w a n y  ob l icza  
s t r a tę  n a  100 zł. O  k ra d z ie ż y  
z a w ia d o m io n o  polic ję .

Z A K Ł A D

R utiviiczi-P iecH tkirski
M. GOLDKORNA

w Sosnom , Warszawska 12
w  gm achu  sąd ow ym .

U siło w a n ie  s a m o b ó js tw a
K w a p iń s k a  L eokac łja  z a m  przy  
ul. K o śc iu szk i  nr. 1 w  Z a w ie r ­
ciu, c h c ą c  o d e b r a ć  so b ie  życ ie  
w y p i ła  e se n c j i  o c to w e j .

W y k o n y w a  w s z e l k i e  r o b o t y  w  
z a k r e s  r y t o w n i c t w a  w c h o d z ą c e  

9 )  n p .  m o n o g r a m y ,  f a k s i m i l j a  z ł o -
t e ,  s r e b r n e ,  p i e c z ą t k i  k a u c z u -  jjjj 

W k o w e  m e t a l o w e  i t. p .
j |j  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .
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Zamach na dyrektora fabr. Fttznera
Kula p rze b iła  szybę w  sam ochodzie.

W  d n iu  2 b . m . z ja w i ł  s ię  
w  k o m is a r ja c ie  w  S o s n o w c u  
k ie r o w n ik  w y d z ia łu  a d m in i­
s tra c y jn e g o  fa b r y k i  F itz n e ra  i 
G a m p e ra  w  S o s n o w c u  p . K r ó ­
l ik o w s k i  i  z a m e ld o w a ł co  n a ­
s tę p u je ;

„ W  d n iu  1 b . m . o g o d z . 6 
w ie c z o re m  d y re k to r  te c h n ic z ­
n y  fa b r y k i  F itz n e r  i G a m p e r 
w  S o s n o w c u  p . M a rc e li  T e -  
p ic h  je c h a ł s a m o c h o d e m , p ro ­
w a d z o n y m  p rz e z  sz o fe ra  S ta ­
n is ła w a  S z c z y fiń s k ie g o .

G d y  a u to  z n a la z ło  s ię  n a  u l. 
S ta sz ica , w  p o b l iż u  p rz e ja z d u  
re n a rd o w s k ie g o , je d e n  ze  s to ­
ją c y c h  n a  c h o d n ik u  4 o s o b n i­

k ó w  s t r z e li ł  w  k ie ru n k u  sa­
m o c h o d u  z re w o lw e ru .

K u la  p rz e b i ła  szyb ę , n ie  ra ­
n ią c  z re s z tą  n ik o g o " .

W  c e lu  w y ś le d z e n ia  o s o b n i­
ka , k tó r y  s tr z e la ł,  p o l ic ja  
w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ie . W ą tp l i ­
w a  to  je d n a k  rz e c z , czy  ś le d z ­
tw o  d a  ja k ie  w y n ik i ,  je ż e li  o 
w y p a d k u  m e ld u je  s ię  d o p ie ro  
n a  d r u g i d z ie ń .

W e d łu g  w s z e lk ie g o  p ra w d o ­
p o d o b ie ń s tw a  n ie  c h o d z i tu  o 
za m a ch , le c z  o s w a w o lę  k a rn a ­
w a ło w ą ,  d o  k tó r e j  u p ra w ia n ia  
s k ło n n y c h  je s t w ie lu  o s o b n ik ó w  
z w ła s z c z a  p o d  w p ły w e m  p o - 
c ie s z y c ie lk i,  w  p o s ta c im o n o p o lu

Rabin —  hisamlsta 
rabinowi -  szantażystha.

Niezwykły proces w Przemyślu.
D n ia  28 lu te g o  ro z p o c z ą ł s ię  

w  P rz e m y ś lu  p ro c e s  p rz e c iw  
Z la c ie  R u b in , o b y w a te lc e  a m e ­
ry k a ń s k ie j,  k tó r ą  p ro k u ra tu ra  
o s k a rż a

zarzucając rab in o w i 
zbrodn ię  d w u żeń s tw a

i  że  a k t  te n  z o s ta ł p o  p e w ­
n y m  cza s ie  w y c o fa n y . N ie m n ie j 
fa k te m  je s t, że ra b in  S p ira , 
k tó r y  w  R a d y m n ie  z o s ta w ił  ż o ­
n ę  i  s ie d m io ro  d z ie c i,  z a w a r ł 
z  o b w in io n ą  Z la tą  R u b in  ś lu b  
c y w i ln y  w  N o w y m  J o rk u  w  
l ip c u  1925, z a re je s tro w a n y  p ro -  
to k u la rn ie  w  a k ta c h  s e k re ta rz a  
o b w o d u  B ro n x , W il ia m a  K in g a . 
C z y  ra b in  S p ira  w s tą p i ł  w  p o ­
n o w n y  z w ią z e k  m a łż e ń s k i z 
R u b in o w ą  w ła s n o w o ln ie ,  c z y  
p o d  p rz y m u s e m  —  w y k a ż e  ro z ­
p ra w a .

W e d le  a k tu  o s k a rż e n ia  —  
s p ra w a  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę  
p u ją c o :

W  r. 1923 w y je c h a ł S a m u e l 
S p ira  d o  N o w e g o  J o rk u  na  za­
p ro s z e n ie  e m ig ra n tó w  ż y d o w ­
s k ic h . G d y  z a m ie s z k a ł ja k o  
6 7 - le tn i s ta rze c  w  A m e ry c e , 
o d d a ł s ię  ra b in  s w y m  n a b o ż ­
n y m  z a ję c io m  i o to c z y ł  s ię  
l ic z n ą  rzeszą  w s p ó łw y z n a w c ó w . 
M ię d z y  in n e m i z a z n a jo m ił s ię  
S p i a z n ie ja k im  K a ro le m  R u ­
b in e m . P rz y ja ź ń  ta  t r w a ła  k i lk a  
la t .  P o  ś m ie rc i R u b in a , ż o n a  
je g o  Z la ta  p rz e p ro w a d z iw s z y  
s ię  d o  k a m ie n ic y  p rz y  u l.  S ta n ­
to n  263, w  k tó r e j  m je s z k a ł ra ­
b in ,  z a ję ła  s ię je g o  g o s p o d a r­
s tw e m  d o m o w e m  i s ta ła  s ie  
w k ró tc e  p a n ią  d o m u .

P o  p e w n y m  cza s ie  z w ró c iła  
s ię  R u b in o w a  z ż ą d a n ie m  d o  
S p ir y ,  b y  ją  p o ś lu b ił.  G d y  S p i­
ra  o d m ó w ił,  R u b in o w a  w y s tą ­
p i ła  p rz e c iw  n ie m u  z z a rz u te m  
że  za sz ła  w  c ią żę  (o b w in io n a  
l ic z y  63 la t )  i

za  n iedozw o lony  zab ieg  
z a żą d a ła  11 tys. do larów ,
ty le  b o w ie m , w e d le  je j tw ie r ­
d z e n ia  z a ż ą d a ł le k a rz  w  N o ­
w y m  J o rk u , k tó re m u , ja k  tw ie r ­
d z i ła  d a le j,  w  b ra k u  p ie n ię d z y  
d a ła  w  z a s ta w  k s ią ż e c z k ę  o sz ­
c z ę d n o ś c io w ą . S p ira  w rę c z y ł 
R u b in o w e j 3 ty s . d o la ró w , z 
o b a w y  zaś p rz e d  s k a n d a le m , 
k tó r y m  o b w in io n a  r a b in o w i 
u s ta w ic z n ie  g ro z iła ,

z a w a r ł z  n ią fo rm a ln y  ślub  
w  lipcu 1925 r.

P o w y je ź d z ie  ra b in a  S p ir y  
d o  P o ls k i,  d o n io s ła  R u b in o w a  
p is e m n ie  o  u ro d z e n iu  s y n a  o- 
ra z  p rz e s ła ła  d w u k ro tn ie

o zbrodn ię  w ym uszen ia ,
p o p e łn ia n ą  p rz e z  ja k iś  czas w  
s to s u n k u  d o  ra b in a  z R a d y m n a , 
S a m u e la  S p iry . N a le ż y  z a z n a ­
c z y ć , że  ta k ż e  p rz e c iw  te m u ż  
ra b in o w i S p irz e  w y g o to w a ł p ro ­
k u ra to r  d n ia  15 lis to p a d a  1926 
a k t  o s k a rż e n ia ,

ja k ie ś  p ig u łk i, k tó re  ra ­
d z iła  podsunąć żo n ie  ra ­
bina, a  po tem  postaw ić  

je j  nagrobek.
W  m a ju  1926 r. o b w in io n a  

p r z y b y ła  d o  R a d y m n a  i  o k a ­
z u ją c  ś w ia d e c tw o  z a ś lu b in , za ­
ż ą d a ła  o d  S p ir y ,  b y  s ię  ro z ­
w ió d ł  ze  sw ą  żo n ą . G d y  S p ira  
k a te g o ry c z n ie  o p a r ł s ię , z a g ro ­
z i ła  m u  n o w y m  s k a n d a le m . 
W o b e c  te g o  S p ira  p rz e s ła ł 
R u b in o w e j za p o ś re d n ic tw e m  
s w y c h  c ó re k  1000 d o la ró w  i 
d w a  s z n u ry  o ra z  o p a s k ę  
p e re ł.

W y je c h a w s z y  d o  O ś w ię c im ia , 
n ie  z a p rz e s ta ła  R u b in o w a  n ę ­
k a ć  ra b in a  l is ta m i,  p e łn e m  p o ­
g ró ż e k  i  ro z c z e ń . O s ta te c z n ie  
z a ż ą d a ła  ty tu łe m  „m ilc z k o w e -  
g o "  5 ty s  d o la ró w . R a b in  S p i­
ra  z g o d z i ł  s ię  n a  tę  p ro p o ­
z y c ję , z a s trz e g a ją c  s o b ie  3 t y ­
g o d n ie  z w ło k i ,  p rz y c z e m  zo ­
b o w ią z a ł s ię  p ła c ić  ty g o d n io ­
w o  10 d o la ró w  p ro c e n tu .

W  m ię d z y c z a s ie  u d a ł s ię  ra ­
b in  d o  z a s tę p c y  p ra w n e g o  d r. 
L a n d a u a  w  P rz e m y ś lu  i  za  je ­
go  p o ra d ą  s p o rz ą d z ił d o n ie s ie ­
n ie  k a rn e  p rz e c iw  Z la c ie  R u ­
b in  o z b ro d n ie  w y m u s z e n ia .

R o z p ra w a  b u d z i ła tw o  z ro ­
z u m ia łą  se n sa c ję . S ą d zą c  w e ­
d łu g  p ra s y  ż a rg o n o w e j, p o d z ie ­
l i ł o  s ię  s p o łe c z e ń s tw o  ż y d o w ­
s k ie  n a  d w a  z w a lc z a ją c e  s ię  
o b o z y . P o s tę p o w a  część  ż y ­
d ó w  s ta n ę ła  p o  s tro n ie  Z la ty  
R u b in ; o r to d o k s i p o  s tro n ie  
S p iry .

14-ta Loteria Państwowa.
19 dzień—V klasa. 

Główniejsze wygrane:
50.000 z ł.  n r. 66202.
10 000  z ł. n * ry  1496 15056.
5.000 z ł. n - r y  12714 49206 

58346 72874.
3.000 z ł. n - r y  10223 72981 

74961.
2.000 z ł. n - ry  1932 3493 9361 

26667 31756 36203 36336 70811 
79219.

1.000 z ł .  n - r y :  9726 14827 
17641 2 )9 8 0  22401 34444 45491 
46678 53230 53867 65040  67518.

600 z ł. n  ry :  6610 11089 13927 
14811 16135 20001 27992 52574 
66406 70948 74936.

* PMioistwi nim tliM-W id *

S A D O L F  F L U Q R A T I

h  Sosnowiec, ul. HatacMdeio Kr. 28. n
35 35
H 3 5 H # K 3 5  W Y K O N Y W A :
35 35
XX krycie daohu blachą, dachówką i papą, jak rów- £ t 

nież konserwacje dachów z własnego lub powie- £5 
g  rzonego materjału, oraz wszelkie roboty w za- g  
H  kr es blacharstwa wchodzące. Q

O G ŁOSZENIE.

Z a w ia d a m ia m  c z y te ln i­
k ó w  „E x p re s u  Z a g łę b ia "  
o  fa k c ie , k tó r y  m ia ł  m ie j­
sce w  d. 1. I I I .  27.

O to  W a le n ty  W o jc ie ­
c h o w s k i b y ł  ze m n ą  na 
b a lu  i  fa łs z y w ie  m i s p rz y ­
ja ł ,  cze g o  n ie  m o g łe m  
z a u w a ż y ć . D o p ie ro  w  k o ń ­
cu , u p a trz y w s z y  so b ie  
o d p o w ie d n ią  c h w ilę ,  d o ­
p u ś c i ł  s ię  na  ż o n ie  m e j 
F ra n c is z c e  M a z e p a  z b ro d ­
n i o h y d n e j.

K lem ens M azepa.

3 5^  Posiada również na składzie wanny, nasiadówki, ^  
g  latarnie powozowe, polewaczki, kosze do węgla etc. g

g  Ceny według umowy. g

33H 35H 3$H 33K 33H «5K 33H 33H 33H 33H 35H 3tH 35
Ważni i  poiiadau!

| D R U K A R N I A  H A N D L O W A  j

* * * f f t .  MONSIORSKI j F
W Y K O N Y W A :

I B lankiety firmowe, k a rty  pocztowe, 
koperty, oyrkularze, broszury, cenniki, 
czasopisma, tfisze, oraz wszelkie ro- 

j boty w zakres drukarstw a wokedzące.

Wykonania solidne 
i  punktualno.

Wykonanie solidne 
i punktualne.

Będzin, Plac 3-go Maja 4. Tel. 84.

te lefonów!
K alendarz k ieszon kow y  

na 1927 r.

„mi MECOM"
inform acyjno - TELEFONICZNI!
z rozkładem  jazd y  pociągów  
jest do nabycia we wszyst­
k ich  w iększych księgarniach.
H U R T O W O  w  D R U K A R N I

i. Noiisiomim. Bdzii
TELEFO N N t 84.

D la  odsprzedaw ców  znaczny  
rabat. —  C ena I z ł.

U w aga I

Sprzedaż elektrycznych aparatów — odkurzaczy

' I I

99R O C A R E X
Cena ty lk o  315 z l. na dogodne sp ła ty .

|  Drobne ogłoszenia. |

N a  ż ą d a n ie  d o d a je m y  d o d a tk o w e  czę śc i: a p a ra t d o  su sze n ia  
w ło s ó w , b ie l iz n y ,  ro z p y la c z , d e z y n fe k to r ,  w c h ła n ia c z e  d o  

fo r te p ja n ó w , b ib l jo te k ,  rz e ź b , s z tu k a te ry j i  t.  p . 

P R O S IM Y  Ż Ą D A Ć  G R A T IS O W Y C H  D E M O N S T R A C Y J .  

Z a k ła d  odkurzan ia  lo ka li ap ara ­
ta m i e lek tryczn am l „S A N ITA S ".

S O S N O W I E C ,  ul. Piłsudskiego L. 70. 
TELEFON Nr. 5-57. — — TELEFON Nr. 5-57.

N auka I w ychow anie.

Rutynowany korepetytor, udziala 
lekcji w zakresie 6 klae gimnazjum. 

Specjalność matematyk*. Zgłestenia 
P>< mienne do redakcji „Ezpresu Zagl.*
p o d  K .

I  fdzielam lekcji gry skrzypcach po 
A-F cenach nizkick. Wiadomość: So­
snowiec, ul. Średnia 8 A . Szczypiński.
I  ekrji stenograf j i p e lik ic j i pisania 

aa maazyaie udiielam aa warun­
kach przystępnych. Wiadomość — Sos­
nowiec. Kilińskiego Nr. 35 — w egro­
dzie — aa. 4.

Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny.

Za I kg.:
Słonina bez w zględu na grubość 
K iełbasa krakow ska  

„ serdelowa 
„  kra jana w ieprzow a . 

P arów ki . . . .
Serdelki . . . .
K iszka pasztetowa .
Rozm aitości . . . .
Szynka . . . .
Polędw ica . . . .  
Schab bez dokładki

C eny powyższe m oich w yborow ych  w yrobów  obo­
w iązu ją  aż do odw ołan ia .

Siirzedaź tylko za gotówkę. Odbiorcom burtowym rabat.
J Ó Z E F  K O S S

SOSNOWIEC, Warszawska Nr. 14.
T e le fo n  2 -27 . 

U W A G A :  Drugi sk lep  od bram y.

zł. 3 .5 0  
n 4 .0 0  

3 .60  
„  3 .6 0  
„ 4 .0 0  
„ 3 .60  
„  3 .60  
„ 4 .00  
„  5 .00  
,, 6 .40  
„ 3 .2 0

Fil-

Kupno i sprzedaż.
Opriedam ubranie żekiet z kamizelką, 
J  spodnie artuezkowe i stare palto
aiewykupione priez p. Henryka K as iń ­
skiego o ile tenże nie zgłosi się po te 
rzeczy de dnia 5 marca r. b ,  CzyataS 
Fel cen.
jy^o tocyk l .Ind ian- 2-a cylindrowy na

chodzie do sprzedania. Niei 
dem Kokota poczta Kazimiera.

Poaady i prace.
P otrzebn i chłopcy od zarts do roz- 

noszenia gszet jak również da 
sprzedaży n li:zncj. Zgła.zsć się n p. 
Sokoła, restauracja Zawiercie.
P o trzebny czeladnik szeweki na ro- 
*  boty męską i damską. Zgłaszać się
do A. Fiderkiewicza, Będzin, Cze­
ladzka 20.

Do sprzedania 3 place w Sosnowcu* 
Wiadomość w adminiatr. „Ezpresu 

Zagłębia".

L o k a le .
7 a ra z  wynajmę pokój, oddzielne woj- 

łc ie , elektryczność, umeblowanie. 
Wiadomość w Redakcji.

Do odstąpienia lub zamienienia lokal 
nadająeynńę na restaurację, ewen­

tualnie sklep w dobrym punkcie. Wia­
domość A. Fiderkiewicz, Będzin, Cze­
ladzka 30.

Różne.

- 0

n t zywara p, Aleksandra Antowilskie- 
ga do wykupienia ubrania w riągu 

tygodnia gdyż je sprzedam, Czysta 8 
Felnen.

Drukarnia Handlowa R . MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4. —  Telefon 84.
\


